Gross i jego klamstwo

Wedle artykułu opublikowane w Nowym Dzienniku, wydawanym w Nowym Jorku z dnia 12 stycznia, 2011 pod tytułem: Gross: Polacy pomagali Żydom dla zysku, dowiedziałem się, że Gross kwestionuje fakt, że w Polsce powszechnie stosowano karę śmierci dla wszystkich tych, którzy:
1. Udzielali Żydom przytuliku
2. Dostarczali im jedzenie
3. Sprzedawali im artykuły żywnościowe.
4. Przewozili ich jakimikolwiek środkami lokomocji
5. Kupowali od nich jakichkolwiek towary itp. itp.
Gross postuluje (cytuję), że
Pobieranie pieniędzy od ukrywających się Żydów stawia pod znakiem zapytania przyjęty w powojennej Polskiej historiografii pewnik, że za przechowywanie Żydów w czasie okupacji bezwarunkowo karano śmiercią, i to w dodatku zabijając wszystkich członków rodziny.
J.T. Gross przekroczył w swych wypowiedziach granice nie tylko moralne, ale i prawne. W Austrii w roku 2006 wsadzono do wiezienia brytyjskiego historyka Davida Irvinga, za kwestionowanie istnienia komór gazowych w obozie koncentracyjnym w Auschwitz. W Polsce tego samego Davida Irvinga razem z jego wydawcą wyprowadzono, pod policyjną eskortą,  z Międzynarodowych Targów Książki w Pałacu Kultury w Warszawie.  Za podobne wykroczenie sądzono w Polsce z Artykułu 55 Instytutu Pamięci Narodowej, Dr. Dariusza Ratajczaka z Opola, który wydał własnym sumptem broszurę ( 200 egzemplarzy) w której cytował rewizjonistów holocaustu takich jak David Irving.
Osobiście jestem przeciwny tego rodzaju metodom walki z kłamstwem. Kłamstwo winno zwalczać się prawdą, a nie pałką policyjną. Jeśli jednak takie prawa ustanowiono winno się je egzekwować równo w stosunku do wszystkich, łącznie z J.T. Grossem, który jak dotychczas bryluje w polskiej telewizji i jest hołubiony przez instytucje rządowe i uniwersytety. ( W roku 1996 J.T. Gross został odznaczony Krzyżem Kawalerskim za Za Zasługi dla Rzeczypospolitej przez Prezydenta. Kwaśniewskiego).
To co dzisiaj powiada Gross, podważa powszechnie znaną i udokumentowaną tysiącami ofiar prawdę, że Polacy i ich rodziny byli mordowani za jakąkolwiek pomoc Żydom, kwalifikuje się jako PRZESTĘPSTWO ZAPRZECZANIA HOLOCAUSTU i powinno tak być traktowane, a Gross postawiony przed sadem w czasie jego najbliższej wizyty w Polsce lub w Izraelu i ukarany zgodnie z obowiązującymi tam prawami. Podobne konsekwencje prawne winny być wyciągnięte w stosunku do wydawców jego książek.
W Izraelu posadzono 6195 drzewek symbolizujących tych Polaków, których w Izraelu nazwano Sprawiedliwymi Wśród Narodów Świata, czyli tych którzy ratowali Żydów w czasie Holocaustu bez jakiejkolwiek materialnej korzyści. Najwyższy czas aby w Warszawie powstał pomnik poświęcony tym Polakom uhonorowanym przez "Yad Vashem Instytut", a także tysiącom innym, bezimiennym, którzy nie mogli być uhonorowani tym zaszczytem, ponieważ zostali razem z Żydami przez Niemców zamordowani. (Wedle izraelskiego prawa o ubieganie się o tytuł "Sprawiedliwego" z wnioskiem do Instytutu Yad Vashem musi wystąpić osoba ocalona).
Wielu z tych bezimiennych "sprawiedliwych", jeśli nie większość, byli polskimi chłopami. Zdarzało się, że nie wszyscy tacy nieszczęśnicy zostali rozstrzelani razem z Żydami. Czasami ich małe dzieci, mające niebieskie oczy i jasne włosy, oszczędzono i wysyłano do Niemiec w celu germanizacji. Wiele z tych dzieci nigdy się nie dowiedziało w jakich okolicznościach zginęli ich rodzice a także, że są Polakami.
Ci polscy, katoliccy bohaterowie zasłużyli sobie na szacunek przynajmniej w ludzkiej pamięci. Wielu z nich, łącznie z mymi dwoma przyjaciółmi, zostało uhonorowanych pośmiertnie  przez żydowski instytut Yad Vashem w Jerozolimie.
Ich potomkowie czuja się nie tyle obrażeni, co opluci przez J.T. Grossa. Dwoje z nich są moimi bliskimi przyjaciółmi i mają "adoptowane" żydowskie siostry, uratowane przez ich matki, które narażając własną rodzinę na śmierć wyprowadziły żydowskie dziewczynki z Getta w Częstochowie i Warszawie.
Jednym z nich jest Prof. Karol Pelc z Michigan Technological University, który w wywiadzie dla czasopisma "U.P. Catholic" z 5 stycznia 2001, opowiedział swoje życie jako dziecka w czasie niemieckiej okupacji i historie swej "adoptowanej" żydowskiej siostry. Wywiad ten w języku angielskim znajduje się na stronie internetowej uniwersytetu
Drugą osobą jest Dr. Szwarocka-Priebe, rodem Warszawy, zasłużona działaczka "Fundacji Kościuszkowskiej", zamieszkała w Houston, Texas.
 
 
Załączam dwa dokumenty obalające kłamstwa J.T. Grossa w postaci dwu kopii niemieckich plakatów . Jeden z nich  obwieszczający Warszawiakom, że nawet minimalna pomoc Żydom będzie karana śmiercią.
Plakat ten z datą 5 września 1942r. jest podpisany przez Kierownika SS i Policji dla Okręgu Warszawskiego zgodnie z zarządzeniem Generalnego Gubernatora, Hansa Franka z dnia 15 października 1941 roku, numer ewidencyjny: (VB1 GG. S. 595).
Drugi plakat o podobnej treści pochodzi z Częstochowy, miasta mego zamieszkania w czasie wojny, a także Prof. Karola Pelca i jego żydowskiej siostry.
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